
,JDrwęea“ wychodzi 3 razy tygodniowo ws wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,85 ii z doręczeniem I M  zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,66 zł, z doręczeniem 4,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

O m  ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stadnie 6-łamowej l i  gr. na stronie 3-łamowej 30 gr, 
W tekście na 8 i S stronie 40 gr, na 1 stronie 56 gr, 
m e d  tekstem 00 gr. -  Ogłoszenia za gr. 100% więcej.

Numer telefon u: N ow em iasto  8.

m k  v i l Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 21 maja 1927. Nr. 61

Wzmagająca się z dnia na dzień 
przestępczość, coraz liczniejsze wy
padki samobójstw wśród młodzieży, 
niech nas pobudzą do zastanowienia 
się, azali dzisiejsza metoda wycho

wawcza nie jest temu winna.
Jak« smutne następstwa długotrwałej wojny świa

towi j nwaśać nalały ogólny rozstrój nerwowy i psy- 
ekietny i silny zanik dacha religijne go i moralności, 
następstwem czego to mnożące się z dnia na dzitń 
wypadki rozmaitych występków i krew w żyłach mro
żących zbiadni oraz pozbawiania się własnego życia. 
Najamntninjaza to, że zaraza ta coraz barć ziej poczyna 
się szerzyć i w szeregach młodzieży. Dzienniki prawie 
co dzień mają do zanotowania zdarzania i wypadki wy
stępków i zbrodni popełnianych przez młodzież, czę
sto przeć młodzież szkolną, jak kradtieże, napady, 
sprawianie bandytyzmu, a nawet targaaie się na życie 
swych nauczycieli — z bronią w ręku — a coraz czę 
śeiej pojawianie aię i samobójstw wśród młodzieży 
wególe, a kształcącej aię w szkołach śiednich, 
lab zawodowych w szczególności. Uczsł aię obrażony 
słowy, naganą, którą od nanczydala otrzymał, złą ocaną 
w świadectwie, nie otrzymał promocji — i et, posta
nowienie gotowe, bierze rewolwer do ręki, pali sobie 
w łeb, i kładzie w ten sposób kres we wieinie żywotowi 
awemn młodocianemu, a często pelncma nadziei dla ro
dziców, rodziny, społeczeństwa życiu. W ostatnich 
dniach pedał nam .Codzienny Ilastowaay Knrjar Kra
kowski* opis wstrząsającego samobójstwa, aż dwóch 
nesniów gimnazjalnych w Sokala. — który podajemy 
w doatownem brzmieniu.

Wstrząsająca samobójstwo dwóch uczniów 
gimnazjalnych w Sokala.

.Sokal jest pod wrażeniem wstrząsającego wypadku 
równoczesnych samobójstw dwóch uczniów V tej klasy 
tamtejszego gimnazjum. Zwłoki ebn desperatów zna
lazł pastach gminy o świcie w rewie nad rzeką Bagiem,

Oczom przybyłych reprezentantów władz, przed
stawił się okropny widok. Młodociani denaci leżeli w 
rowie, zwróceni kn aebie nogami. Głowy spoczywały 
a a  brzeg« rown.

Płaty mózg« wyrzucone z rozerwanych czaszek, 
napełaisły odrzucone siłą wystrzału czapki gimnazjalne 
nieboszczyków. Między nogami jednego z nich znaj
dował się francuski karabin.

Ze znalezionych papierów okazało się, że aą to : 
Selcsław Lnpczyński z Krystynopola i Włodzimierz 
Pietrzak, syn urzędnika państwowego w Mirczach, wo
jewództwie lebetskiem. Obaj uczniowie V tej klasy 
gimnazjalnej w Sokala mieszkali w bursie Mickiewicza. 
W kieszeni Pietrzaka, znalezione trzy listy.

W adresowanym do ojca, pisze Pietrzak, że do 
aamebójstwa popycha go nie zły stopień — .nie uczy
łem się* — pisze dosłownie — .dlatego, bo eddawna 
nosiłem się z myślą pożegnania tego świata, który na- 
Karmił mnie wie la nieprzyjemnościami*. Dwa pozostałe 
listy do kolegów zawierają zlecenia, dotyczące poży
czonych książek i pieniędzy.

Śledztwo nstaliłe, że obaj samebójcy wymknęli aię 
w przeddzień wieczorem z.bursy przez okno, zamachu 
dokonali o gedz. 1-ej w nocy.

Okropne wrażenie wypadku, potęguje fakt, iż w 
marca b. r. odebrał aebie życie uczeń tegoż samego 
gimnazjum. Malko, w ciem opinja publiczna dopatruj« 
aię łączności*.

W tym wypadku to jsż nawet nie zmartwienie ani 
rozpacz z powoda złych postępów w nauce, nie strach 
praed karą ze strony rodziców, nie, poprosi« niechęć 
do żyda, przesyt życia. .Świat go pokarmił wicia 
przykro ścisza i* i pakuje sobie knlę w głowę. Gdzież szn- 
kać przyczyn takich zboczeń ohydnych nmysłn i dnasy. 
Z pewnością, żo to oddziaływanie ogólniej chorej psy
chozy powojennej za starszych na miedzią t, ale czyż 
tylko ło samo? Czyż takich smutnych objawów przy
czyny nie należy sznkaó i w diisiejszym°jfałszywym 
systemie wychowawczym?

Jak się te bowiem wycbcwnje dziś młodzież naszą? 
Czyż nie w ten sposób, że się ją uświadomią i zazuaj- 
mia prawie ed dzieciństwa już z wszyatkiami zagadnie
niami życiowe»?. Świat i życie nie ma mieć jsż dla 
młodzieży żadnych tajemnic. Ma osa wszystko wie
dzieć, o wtzystkicm być poiaformowana. A mianowi
cie pod względem zagadnień erotycznych już się od
słania przed jej oczyma wszystkie tajnik i, niczego się 
przed nią nie nkiyws. Daj« jej się do ręki każdą pra
wie lekturę i to w takiej pcstaci, jaka wyszła z rąk

autora, Autor pisał i przeznaczył ta książki i ntwery 
prieważnie dla dorosłych —- ale przecież młodzież ]• 
też powinna znać, przecież i ona ma aię zaznajomić 
z całą twórczością literacką, ma być jak najwięcej oczy
tana, otrzaskana zżycismi jej zagadnieniami, niech więc 
czyta. 1 czyta młodzież. Wchłania ciekawie i pożądli
wie wszystko, co dopadnie, co jej się daje de ręki. Pod
nieca to przecież jej ciekawość, a nietylko ciekawość, 
ale i nemy, jak niemniej zmysłoweść. Wprawdzie dzi
siejszy system wychowawczy chciałby tylko młodzież 
jakuajwiące] oświecić, zapozutć ze wszystłitmi zagad
nieniami życiowe»!, a nie, żeby ta młodzież już to 
wszystko, o czem aię dowiaduje, kasetowa!», wypróbo- 
wywsla i doświadczała na sebie. Tego on uie chce. 
Tylko, że w rzeczywistości dzieje się inaczej. Młodzież 
uświadomiona o wszystkiem mc chce ua samem uświa
domieniu pozostać, ona pragnie i to gorączkowo, tego 
wszystkiego wypróbować, posmakować, doświadczyć 
na żabio, co ponętnego, .przyjemnego, a ciekawego 
wycaytała w książkach albo ujrzała ua scenie i w ży
cia. 1 próbuje i smaknje i doświadcza na sobie. I pije . 
całą piłaią z kielicha rozkoszy zmysłowy* h jtż w « ra 
nie śycia, a więc przedwcześnie, pije, upaja, oszałamia 
aię. A następstwem tego, te przedwczesne dojrzenie, 
to rychły przesyt życia. Jeż dia niej me ma świat nic 
ponętnego, nic ciekawego, co jeat, to ona jeż poznała 
i skoastawała przed czaacm i dia tego kosztem 
swych nerwów i zdrowia. Osłabiła w ten sposób w 
aebie cneigję, wolę i chęć do pracy, stała aię .miodym 
starcem*, rozbitkiem życiowym, pracować jej rię nic 
cbcc, nic ma kn tsmn jaż ta i sil ani wali — więc cóż 
jej jeszcze pozostaje?

Po wyczerpania wszelkich przyjemności, życie jnż 
straciło dla siej arak — cóż więc dtiwaego, że w ta
kim stanie duizy, bierze rewolwer do ręki i odbicia sebie 
życic — bo przecież .nie warto żyć — po co i na co?*

Zdaje nam się, że chcąc utbrenić naszą młodzież 
od mnralncgo rozprzężenia, trzeba nam koniecznie na
wrócić t  obecnej błędnej drogi wychowawczej — a na
wrócić do dawniejszego cysterna wychowawczego 
— który dziaiaj lodzie m postęp owym wydaje się prze
starzałym, sacefioym, ale który niepewno tak smat- 
nych rezultatów, jak óbecny nic wydawał.

Prowokacja hakaty gdańskiej.
W daitch ed 28 do 30 maja odbyć się n i  w j  

Gdańsku, jak wiademe, zjazd dziennikarzy z całej i 
Rzeczypospolitej Potakiej. Senat gdański, który bierze ! 
cf cjalny udział we wszelkiego rodź* jn kongresach wazech- 
niemieckicb, urządzanych w Gdańsku, nie udzielił po
zwolenia na korzystanie z sal pałacu Artaia, oddawa
nego do dyspozycji kongresów.

Prasa niemiecko-gdańska «siłując w ten sposób 
niezręczny wziąć sentt w obronę, tłumaczy odmowę 
tern, że salę dwom Artusa oddane tą  tylko na imprezy, 
organizowane przez asm senat.

.Baltische Presse* przypomina wobec tego wy
cieczkę dziennikarzy gdańskich do Polski z przed kil

kn laty, której uczestnicy doznali w Polico wszelkich 
możliwych nlatwień.

Zjazd dz ienn ikarzy  polskich w  G dańska mima 
n iech ęc i sens ta  W. M. zapow iada się  bardzo 

dobrze.
Gdańsk, 17. 5. Zorganizowany przez Syndykat 

Dziennikarzy Pomortkicb zjazd dzianuikarzy polskich, 
pomimo niechęci sonata W. M., który odmówił sal w 
.Dworze Artusa* zapowiada się bardzo dobrze. Obra
dy rozpoczną aię 28 bm, i trwać będą do 30-go bm. 
włącznie, Spodziewano jest liczne przybycie dzienni
karzy z całej Polaki.

Ochrona Republiki na dwa lata..
Berlin, 17. 5. Reichstag przyjął dzió w trzecicm | 

czytaniu ustawę o «chronic Republiki 323 glosami • 
przeciw 41. Przswednięzący stwisrdził, że ustawa I 
doszła do skutkn prawe mocni«, gdyż na sali obecnych |  
było */s wszystkich postów. Przeciwko nstzwie gloso
wali komuniści, Völkische, bitlcrcwcy i grupa banower- 
ezyków. Przed głosowaniem przywódca prawego skrzy 
dła frakcji nitmiecko-ntrcdowcj bt. Wcstarph zgłosił 
krótkio oświadczenie, w którem zaznaczył, że frakcja

niemiecke-ssrcdowa jest w dalszym ciągu zdecydowana 
przeciwstawić się «stawie o ochronie Republiki, przy
jęta jednak obecny kompromia ze względa aa to, iż 
daje on możność przeprowadzenia w dalszym ciągu ta
kich zmian w ustawie, któro doprowadzą do skasowa
nia najbardziej niesprawiedliwych przepisów tej nstawy, 
jak np. pat. 23, zwracającego aię przeciwko byłemn 
cesarzowi.

Ks. Paaaś przeczy, że pisał lioty.
W zwiąskn z wiadomościami, jaki* okazały się 

w pismach o znalezienia podczas rewizji w lokale 
Straty Narodowej w Warszawie międsy mat«rjatami 
także lista ks- Panasia, wiceprezes Straży Narodowej 
otrzymał wcieraj ze Lwowa depeasę treści następującej: 

— Żadnych politycznych listów do p. Polańskie
go aie pisałem. — Ks. Paaaś.

|  Program aro czystości pogrzebowych Jaljaaia 
Słowackiego.

Warszawa, 16. 5. Ekshumacja zwłok Jaljnsza Sło
wackiego odbędzie się w dnia 14 go cscrwca, do War 
szawy przybędą zwłoki-26 czerwca, do Krakowa 27 
czerwca/a 28 leataaą złeżene w podziemiach na Waweln,
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Nie stracisz grosza na oszczędności! 
W a rto ść ! k tó r ą ż  nam d a ł, o t r z y m a s z  

z  p r o c e n te m  z  p o w ro to m  i
Przyjmujemy oszczędności w  z l o t y  oh  

w  z l o o l o  począwszy od 100— z ło ty c h  w  
z ło o io  i płacimy za złożone w k ła d y  z ło t e

za wypowiedzeniem kw artalne«
„ „półroczne« 5%
„ „ roczne« 6°0

Obywatelko S Obywatelu I Oszczędzaj 
i ncz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fnndamentem dobrobytu i szczęścia. Pie
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
się a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
słoi je na s ło t o  k o n to  o s z c z ę d n o ś c io w e  w

Kasie Oszczędności 
Pcw. Lubawskiego

w  H o w em m ieśo ie ,
której biura mieszczą się w  S ta r o s tw ie  lub 
w O d d zia le  w  L u b a w ie  p rzy  ula K uppnora. 
K oso O o s o s ę d n o ś o l posiada p e w n o ś ć  

p u p i l a r n ą .
G w aran tu j«  za nią o s ły  p o w ia t lu b a w sk i  

majątkiem swoim i dochodami.



50-lecie objawienia Matki Boskie] Gietrzwałdzkie].
Na dzień 27 czat* ca rb. przypada piąćdtiastąci#- 

łetuia lecznica objawiania Matki Baakitj w Gietrzwał
dzie w pew. Olszj nikim aa Warmji.

Jabilsnsz ten odbije sią niewątpliwem echem w 
zercach wszystkich Waraijaków i czcicieli M. Baakiej 
Gietrzwałdzkiej.

Całe dwa pokolenia Warmjaków oddawały pokłon 
i szukały pomocy M. B. Gietrzwałdzkiej, całe dwa 
pokolenia tradycyjnie pielgrzymowały do świętego 
miejsca. I nam nieedredzonym synom Warmji, miesz
kającym w Polsce, należy sią wziąć w piąćdciesiącio- 
letnim jnbileasza jaknajliczniejszy odział i iić na pokłon 
M, B. Gietrzwałdzkiej śladami dziadów i oj;św naszych.

isko rodowity Warmjak, dobrze odczuwający tą 
potrzebą zwracam sią do moich współrodaków i czci
cieli M. B. Gietrzwałdzkiej, aby zechcieli mnie powia
domić o swoje; chąci wyjazdn do Gietrzwałdu pod 
adresem: Ksiądz Franciszek Rydzewski, Tczew, nlica 
Kościarzki ar. 24.

Na podstawie ilości zgłoazań bądą atarał sią o algi 
paszportowe i erlopowe. Terminy i miejsca wyjazdu 
bądą podane później. %

K«. Franciszek Rydziewski, prefekt gimnazjalny.
Pisma uprasza aią o przedruk.

P rzeb ieg  objaw ienia M atki Boskiej w G ietrz
wałdzie na W arm ji.

Proboszczem w Gietrzwałdzie od raka 1869 do 
1909 był pobożny ks. Aafustyn Weichsel.

Dnia 27. czerwca 1877 egzaminował ks. Weichsel 
po obiedzie dzieci, które miały w następną niedzielą 
przystępować do pierwszej Komnnji św. Miądzy temi 
była nialmiała i mniej utalentowana 13 letnia Justyna 
Szifrjńika z Nowego Młyna, parafji gietrzwałdzkiej. 
Kiedy wyszła po zdanin ogra mian na drogą, spotkała 
swą matką, która ją naprzód pytała, czy ją ksiądz 
przyjmie. .Przyjmie*, odpowiada wesoło .bom toż 
mogła wszystko, jek nigdy jeszcze; alsm sia mocne 
mtdiała do Nsśwantszy Panny, bo mi dopomogła*.

W tem zadzwoniono na Aniśł Pański. Po zmówię- 
oiu modlitwy matka psrłado domu, aic Justyna, zwró
cona twarzą do kościoła, woła: .Ctckajciauo, matalku, 
aż łsbacza, co to jaat to bziałe tam ua kłonią*. Matka 
aią pyta, co tedy widri. ,  Zidra coś, co wygląda jakby 
człoziek, Bsnda tak dłago patrzyć, aż aia gdzie po
dzieje. Drzewo całe jest jasne, maże sia pali, albo co*.

Matka niczego nic widziała i znowu nagliła do 
domu, bo jnź pćźoo. W tem nadchodzi ksiądz i pyta 
aią Jastyny, czy aią cieszy z prsyjącia do I Kemanji 
na. niedzielą. Ale Jastjna jakby nie styarąc tego, nie 
dała odpowiedsi, wiąc matki n i  tłśmsczy przyczyną. 
Ksiądz każe zbliżyć sią do klonu oddalonego zc 200 
kroców. Justyna idąc kn drztwu, wskazała rąką na 
gaiązie klonu, gdzio widsiała siedzącą na złotym, perłami 
wysadzonym tronie, piąkną dziewicą, abraną w biali 
z długicmi, jtśeisjącemi włoiami, które spadały ne ra- 
miena. Ksiądz kazał Jastynie odmówió .Zdrowsi 
Marja*. Po tam pozdrowieniu stało aią wssystko 
jeszcze jaśniejsze. .Teraz przychodzi* podaje Jastyna 
.dzieciątko z nieba w bziałam ziańkn na głosie. Teras 
.dzieciątko kłania aia pannie, a teraz wstaje panna 
i idzie de nieba z dzieciątkiem pe lewej stronie. U gó
ry widać same nieba bez obłoków”. Po chwili: . J a t  
wszyztko seikło*. Ksiądz i matka Jaatyny nic nie wi 
dzieli. D> matki mówiła Jastyna: .Zdziałam mocna 
psiankną panas, a była żywa. Patrzała na mnie i n i 
kaiandza, a taka była jasność, że ni mogłam petrseć. 
Cbcialam krzyczeć — ni mogłam, ociekać — nie bnłam 
w atonie,

Na dragi dzień powtórzyło sią to zjawienie. Anio
łowie przynieśli jeszcze berło, koroną i jaśniejący krzyż. 
Zjawienie trwało, jak dłago odatawiano różaniec pod 
klanem. Tego wieczora zgłosiła sią 12Iataia Barbara 
Stmnlowaka z Woryt de ks, Weichsla z nawiaą, że 
i;ona widziała N. Panną, dziecią, tniełów, koroną, berło,

krzyż, ale ksiądz ostrożne ją odprawił. Objawienia 
powtórzyły sią 29 i 30 czerwca,

Ka. proboszcz Weicbsol kazał tym dwom dzieciom 
zapytał aią w niedzielą doia 1. lipca: kimby było zja
wisko, esegoby żądało i czy chorzy mogą przychodzić, 

Jastyna, widząc N. Panną tym razem samą, wedle 
rozkazu ksiądza pyta endowną dziewicą: czegeby żą
dała. .Ja  żądam, abyście codziennie odmawiali róża
niec.* Na drugie pytanie: kto Ty jesteś? słyszała 
głośne słowa, jakby do całego lada zgromadzonego: 
.Ja jsstcm Ntjisr. Panna Msrja, niepokalanie począta.* 
Tedy zjawienia znikło. Birbara tą rasą nic nie widziała 
oprócz blaskn na klanie, tak żt z płaczam wyznała 
matce, że nie ukazała aią jej .biało ubrana jaśaiejąca 
pani,* za to nazajutrz daia Nawiedzania NMP. wasala, 
szcząśliwa powiadała matce, że ta biała pani pokazała 
sią we śnie i na zapytanie, kimby była, mówiła: .Ja

I' jestem Niepokalanie począta*. Ksiądz proboszcz przy 
róźsńca odosobnił obło, żtby sią nie mogły widzieć, 
tem mniej porozumieć, mimo to zgadzały sią ich od
powiedzi. Na zapytanie, jak dingo trwać bądą obja
wienia, dastaty odpowiedź: .Ja  tn bądą jeszcze dwa 
miasiące,* na pytanie, czy chorzy mają przybywać, sły
szały słowo: .pćźaioj!* i co mają czynić chorzy, aby 
byli uzdrowieni? .Mają odmawiać różaniec".

Jaszcz« dwie osoby miały dastąpić tego samego 
szcząścia: Eźsieta Bj litewski, starsza wdowa z Waryt 
i panna Katarzyna Wieczorkówaa, 23 lat, z Nowego Mły
na. Pierwsza widziała 14 lipca N. Panną w postaci 
stojącej z Dzieciątkiem Jezus, łrzymającem w rąkn złotą 
kalą z krzyżykiem. Oblicze Bsgiredzicy, było jtśnie 
jące, a na głowie błyszczała keroaa. Praefliczna biała 
szata pokrywała całą postać. Prawa rąka była podaie- 
siona jakby do błogosławieńitwa,

Draga, panna Katarzyna W. widziała 15 lipca po
stać dziewicy w bieli na lekkim obleka nad trzonem 
klonowym. Oblicze jej było jaśniejące, e z rąk kn ziesai 
spuszczanych wychodziły dtagie promieni*.

Gdy sią ks. Bisknp o tych niezwykłych rzeczach 
dowiedział, zażądał od ks. proboszcza W. sprawozda
nia. Wskutek tego przysłano 22. i 30 sierpnia 1877 r. 
biskupią komisją, składającą sią z kapłanów i lekarzy, 
która stwierdziła, ż«4 wizjenttki są proste, skromne, nieco 
bojaźliwt a prawdą miłujące osoby, które podczas wi
dzenia nieczuła są na wszystko, co sią wkał* nich dzitje, 
mając oczy zwrócone kn objawieniu.

Nadto zjawienie zmierza do poprawy i udoskona
lenia wiernych: wzywa de modlitwy, poprawy życie 
i bejaźui bożej; poleca odmawianie różsńta, powstrzy
manie sią od gorzałki, parafianom, pozbawionym wsku
tek walki knltaralnej kapłanów, obiecaj« przaz modlitwą 
powrót kapt. oddanie kościołów i zwycięstwo prawdy. 
Za zmarłych żąde modlitwy i ofiary Mszy iw. Dzieci 
poddanych nawołuje do posłuszeństwa. Krzywoprzy- 
siążcem, pijakom i rozpustnym grozi karą, życie kla
sztorne zachwala. Komisja dalej wykazała, że wpływ 
objawień na lad był Oardze debry. Pielgrzymi 
prawie wszyscy przystąpili da Sakramentów iw., po
rządek na cmentarzn, w kościele przy różańcn, we wzi 
wzorowy, że nawet policja zesłana wynać musiała, iż 
niema co rebić i zbyteczną jest w Gietrzwałdzie.

.Stąd pisze komisja do Atcypasterze — powzię
liśmy przekonanie, że objawienie w G etrzwełdzie mają 
rzeczywistą prawdą*.

Te sprawoslaaie komisji biskupiej nie mało przy
czynił# eią do wzmocnienia i  lida wiary, źa to co sią 
dziaja w G otrzwałdzie pochodzi od Boga.

Władza dachawna nie ortekła aią o prawdziwości 
objtwień gietrzwałdzkich, wiąc ta kwestje otwarta.

Rozgłos o tych cadach sprowadził już w r. 1877 
niezliczone zastępy ludności z wszystkich warstw z bli
ska i sdaleka do Giotrzwatda. Ocołe 8 września roki 
77 sprzedano w Biesili (Biezelen, najbl. stacja kolejo
wa ad G ) aa 40 000 biletów, e lad« zgremadzoaege 
w Gietrzwałdzie w Narodzenie NMP. szacowano na 
70.000 mianowicie z całej Paliki.

Odtąd corocznie przybywają tn dotąd liczni piel
grzymi przez cały rok, mianowicie w odpusty: 2 sierp
nia NP. Aaieltkitj (PorcjnnknU), 15 sierpnia NP Wale- 
bew zięcia i 8 września Narodzenia NP i powracają uko
jeni i pokrzepieni na duchn do damów swoich.

Do odpasło przyłącza sią po nabożańitwic kier mas 
tj. przyjęci« i ugoszczenie krewnych i przyjadcli.

U w a g a : W narzecza wurmińskicm miękkie „w* 
wymawia sią jak ,z*. a załom: zidza-widtą, człoziek- 
człowiok, ziaaka-wiankn, głosie głowie, zidać widać, *i- 
działam widziałam, a podobnie: bsiełe-biełe, psiankna- 
piąkna itd.

Wiadomości«
Nowemiaat», daia 20 maja 19S2 r.

Kalendarzyk. 20 maja, Piątek, Bernardyn, w.
2L maja, Sobota, Feliks w: Tymoteusz, ni, 
22 maja, Niedziela, 5 po Wielk. Helena kr. 

WaeBód ałoóaa « . 3 —34 m. Zach. aiońaa «19 — 29 aa. 
Wschód kaiąiyaa«. 22—33 m. ZaeH. księży»* a. 10 — 8 ■„

Mmimta i
J a rm a rk  w  K urzętniki*.

K u rzę tn ik . Środowy jarmark w Kurzętniku — 
jak zwykle — ściągnął masą żydostwa. Caty obszerny 
rynek obstawiony był straganami saepatrzoaemi w naj
rozmaitszego kalibra towary — przeważnie żydowski*. 
Kapujących może nie było tak dażo, jak w innych 
porach roki — zwyczajnie z powodu przednówki, któ
ry w tym tokn z powodu zeszłorocznego niearodzaja 

- daje aią bardziej we znaki niż po inne lata, ołe 
jak* osobliwość zanotować należy fakt zakupi w kilki 
przypadkach towarów żydowskich ze stroay arządni- 
ków. Czyżby to może dlatego, że żyjemy w okresie 
oanacji moralnej, gdzie żydem okazuje sią dnie wzglą
dów? Gratowała ttż  i obfite plany zbierała banda 
tzezimiezzków, którym dostały sią w kilku przypadkach 
dość znaczne lipy.

Tak pawneme gospodarzowi akradtieno 2000 zł. 
Na szcsąlei* przychwycono złodzieja i szkoda wróciła 
sią. Gorzej natomiast wyszedł gospodarz W. z Małych 
Gtąboczek, któiean zabrana 460 zt, mniejszych kra
dzieży było cało mnóstwo. Niech to będzie jedna 
przestroga wiącoj, aby mieć eią z pieniędzmi a t  
baczności.

S*ąd koni i bydła był dość znaczny. Ne krowy 
był boknp dość ożywiony, zwłaszcza młode krowy 
poerły wszystkie na sprzedaż. Za krewy płacono od 
300—709 zł. Ni konie natomiast targ był bspaty. 
Płacono od 1 3 0 - 750 zł za sztuką.

Z Fom om a.
S p rz e n ie w ie rz e n ia  w  f i l j i  „Zgoda" 

w  D ziałdow ie .
D ziałdow o. W f lji zpółki spożywczej .Zgoda* 

w Dznłóowic wykryto przy zakończeniu iawentnry z t 
rok 1926, sprzaniewiorsemo w wysokości 2.000 zł. 
Kierownictwo instytucji tej zarządsiło w ab. tygodnie 
naglą rewizją, *rzz której to skonstatowano dalszo bra
ki na przeszło 2.300 zł. Kiedy wkańcn sią kierowniczką 
tamtejszego eddsialn przyparto do mara przyznała sią, 
żo towar wprawdzie «dobrała lecz nie wie, gdzie eią. 
takowy padziat. Ogólas straty wynoszą przeszło 4.30G’ 
zt. Kierowniczką filji tej narazie aresztowano.

Na margiaeaie oświaty pozaszkolnej.
Ł abędź, pew. Wąbrzeźao. Śladem innych mtaai 

i wiosek i nasz cichy zakątek od niedawnego czatę 
zawrzał pracą intensywną, pracą nad podniesieniem 
decha moralności, nad krzewieniem oświaty, mającej 
pobadzić nmyzły młodzieży pozaszkolnej do .wyższych« 
rzeczy".

Dwie placówki tego rodzaja pobudzili, do życie- 
tamtejsi nauczycielowi*. (kier. szkoły p. Samp i naści, 
p. Jasiński,)
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZE1NA.

(Ciąg dalszy).
— Pan chciał ze mną mówić, penie Barnim?
— Kazałem *ene tutaj przywołać, penie Thomson 

— odpowiedział Bsrnnm, spoglądając na swego pod
władnego dłegiw, badawczym wzrokiem. — Jek dtngo 
jest pan zajęty w moim cyrki, panie Thomson?

— Siedm całych lat, panie Barnim. Zdaje mi sią, 
że zesłażylem sobie na znaczną podwyżką pensji!

— Zasłnżył pan na kije I rzekł Barnim ostro. — 
Jest pan istotną hańbą mego cyrki. Czy czytał pan 
dzisiejsza poranne dzienniki?

Thomson okropnie zmieszany, wyjąkał:
— N ie ... nie czytałem, a le ...
— Niema żadnego a l e . . .  Niech pan czy ta ., 

proazą!
Pedel me wycinek z gazety, a zdumiony kemnezy 

tpejrza! na artyknł, który zawierał recenzją z przed
stawienia poprzedniego wieczora.

— Tutai. . .  tutaj na samym koń en — zawalał 
Barnam. — Tam jest sstąp, który sią pens dotyczy. 
Niech pan ge przeczyta głefee, chcą go jaszcze tez 
•słyszeć.

Tbemsen zawahał sią.
Czytać, bo inaczej zawołam mego sekretarza i każą 

m i przeczytać pana ten eatąp.
Papier zadrżał w rękach keainizege Thomsona, 

ale nie miał ea odwagi sprzeciwić sią rozkazowi swe
go szsfs. Zaczął czytsć :

.Uznając z zadowoleniem, że produkcje w cyrki 
Barnima przeicignąły w znacznej mierze wszystkie 
dotychczas istniejące i że przedsiąbioritwe to, które 
genjalny kierownik postawił na szczycie rozwoje, mo
że być damą całych Staaów, uważamy za swój oho 
wiązek zwrócić jednak awagą na pewne zajście, które 
wczoraj, zwłaszcza wśród pabliczneści zebraaej w lo
żach, wywołało bardzo niemiła wrażenie.

.Ulabienica pabliczneści, piąkna panna Oliwie de 
Gondra, znajdowała sią mianowicie w poważne« 
niebezpieczeństwie ",

.Podczas gdy pepiaywała aią jazdą aa nieesio- 
dłaaym konin i z właściwą sobie siłą i energją brała 
przeszkody, koniaizy, który miał za zadaaie aważać 
na konia, zachowywał sią w taki nieztoznmiały, na 
poły daiednny, na poły bezczelny speaob, że maaimy 
przypuszczać, ii był kompletnie pijany. Twarz jego 
pałała, ledwie aią zdołał otrzymać na nogach. Z siłą 
i wściekłością, która nie była niczem usprawiedliwiona, 
bil szlachetne zwierzą, które niosło piąkną jeźdź 
czynią, raz nawet odwrócił bat i uderzył konin ręko
jeścią. Podobne wybryki nie powinny eueś miejsce 
w tek znakomitym cyrki. Jeateśmy też przekonani,

te  tn wzmianki wystarczy, by pan Barnim zmieni 
natychmiast ten stan rzeczy*.

— Prawda, czy nieprawda ? — zapytał ostre 
Barnem, gdy koaiaszy przeczytał niepewnym głosem 
ten potąnisjący go wyrok.

— Co ma być w tym prawdziwego — krzykną 
wreszcie Tsemson z wściekłością.

— Do djabła, jak spotkam na ulicy tego przeklę
tego łajdaka, który to napisał, te ma rozbiją łeb za- 
te bezczelne kłamstwo.

— I zaewn zachowa sią pan wówczas, jak pijany 1 
— odparł Barnam. — Upominałam jnź pana zresztą 
raz, by pan nia pił nic podesas przedstawienia.

Wie pan, Za ja raz tylko ostrzegam. — Jaof pan 
uwolniony z obowiązków panie, Thomson.

— U srolnieny ? — wrzasnął olbrzym, a oczy wy
szły mu prawie z orbit, podczas gdy barwa twarzy 
ptzeazła we fjeleL — U wolniony... pe aiedmieletaiej 
wiernej sła ib ie! Na t e . . .  n t t e . . .  sią nie zgadzam.

— Niech pan idzie da kasy i kale sobie wypła
cić gażą, aż de dzisiejszego doia.

— Ohe — mam zastrzaienc w kontrakcie sześcio
tygodniowe wypowiedzenie!

— Nie liczą sią z tern, gdy* pan wykroczył prze
ciwko paragrif iwi 71 : .Kto wywołuje zgorszenia w 
cyrku łeb ne ulicy, mnie zesłać natychmiast uwolnio
ny ze słnżby".

Z tego paragraf i  robią teras aiytek. Zraza miot 
pan, panie Thomsea ? Niech pen odejdzie etąd!

Ale koniuszy nie mszał sią z miejsca. (C. d.



Spraw ozdanie rachunkow e

Pomorskiej Ligi Obrony Po
wietrznej Państwa

za czas od 1 stycznia do 31 m arca 1927 r.
R O Z C H O D :

Saldo w dnia 31. XII, 1927 roku , . 39.296.03
Składki członkowskie i dary Komitetów Po

wiatowych i Kół Miejscowych P. L. O.
P. P. i to:
Koło Bratjan . . . .  3*—

„ Chełmża . . . .  50,—
„ Chełmno . . , 137.50
,. Chojnice , . • 101.50
„ Dębowałąka (Szkoła Rolnicza) . 71.—
„ Drzycim . . . .  50.34
„ Dulsk .

Komitet Grudziądz-Miasto . , •
Koło Janówko .
Komitet Kartuzy ,

„ Kościerzyna . • • 175.—
Koło Kostkowo . . . .  30.50

,. Lisewo . . . * • 77.2a
., Mortęgi . . . . .  22.50
„ Nowemiasto . . . .  196.50
,, Obrowo . . . . .  22.50
,, Pelplin . . . . 119.25

Siemoń (Tow. Powst. i Wojak.) . 17.—
„ Skarszewy , 64.50
,, Skórcz . . . . .  3.—

Komitet Starogard , 70.—
„ Tczew . . . .  100.—

Koło Tereszewo . . . .  28.—
Komitet Toruń-Powiat . . . 10.—

,. Tuchola . . . .  200.-
„ Wąbrzeźno . . . .  320.—
,, Wejherowo . . . 403.64

Składki w ra. Toruniu . . . 735.59
Tydzień lotniczy (wypływy dodatkowe od 1 .1.

-  31. III. 1927).
Komitet Grudziądz-Powiat . . 1.357.27

., Sępólno . . . .  400 —
„ Starogard , 367.19
,, Tczew . . . .  212.50
,. Tuchola . . . .  297.13
„ Wąbrzeźno . . . 292,—

Subwencje Magistratów:
Chojnic . . . . .  100.—
Wąbrzeźna . . . . .  30.—

Księga pamiątkowa . . . .  93.05
Odsetki za rok 1926 . . . 564,08

R a z e m  . . 47.488.82
E O Z C H O D

Propaganda . . . . .  898.14
Organizacja nowych kół . . . 890.15
Przekazano Zarządowi L. O. P. P. w* W ar

szawie za materjał na Tydzień Lotniczy 778.35
Pc %ory personelu za trzy miesiące , . 750,—
Administracja (w tern komorne za 3 miesiące) 546.55
Subwencje uczniom lotniczym zagranica . 400.—
Koszta sądowe (ugoda z Polsk. Banku Han

dlowym) . . . . .  300.—
Różne . . . . . .  40.—
Saldo w dniu 31. III. 1927 . , . 42.885.63

R a z e m  . . 47.488.82
Zarząd P. L. O. P. P.

Ulgi kolejowe dla kuracjuszów.
Wzorem ubiefljch lat, dzięki starania Gtntialaaj 

Ojrekcji Sfożby Zdrowia i Związki Uzdrowisk Polakicb, 
Ministerstwo Komunikacji zgodziło się w sezonie letni», 
począwszy od 15 naja do 31 psfdzieinika br. podtrzy- 
a t i  algi kcltjowc dla kuracjuszów, wyjcśdiających w 
«•lach karać» iayeh lob wypoczynkowych de naazycb 
aadtowiak. Ulgi stosowane eą przy przejeźdrie powrot 
■y» s uzdrowisk, przyczen odległość misi wynosić 
conzjwaicj 100 ki». Bilety slgowc wydawać będą 
kaay kelojowc na zasadzie zaświadczeń, wydanych przez 
zarządy uzdrowisk Inb komisje ozdrowiakowc, względn e 
przez zarządy gmin, a stwierdzających conajmniej 
14-daiowy pobyt w danem «zdrowi«ko. Opłaty olgowc 
wynoszą: za przejazd klasą I-atą połowę taryfy klasy 
dngiej, za Ii-gą klasę połowę klasy III. aa III etą klasę 
połowę klasy czwartej. Za przejazd pociągami po. 
spiesznymi oprósz optsty ulgowej pobiera się pełną 
opłatę dodatkową aa pociąg poapiessny wedłng taryfy 
normalnej.

Ze świata.
Ekstatyczne wizje chłopskiej dziewczyny.

Lndaoić Nadrenji od dłnższego cza»  pozostaje 
pod wratcttism wizji pewnoj wiejskiej dziewczyny 
s  powiat« Bittbirg. Dzie wczyta ta, jak to stwierdzone 
z ęalą pewnością, każdego dnia piątkowego w pełndnie 
w chwili śmierci Chrystian wpada w stan ekstazy, 
a na ciele jej zaczyn sją się nkazywać etygmnty.

Naprzód zaczynają grabę kropie krwi płynąć jej 
z czeta, dłoni i pięt. SUn taki trwa pracz kilka ga
dzin. peczem dziewczyna ekaznjo bardzo wielkie wy- 
czerpani« ait. Setki »obataych napływają ciągle do 
Bictcodotfn, rodzinnej wsi owej chłopaki«) ekatatyczki, 
wszyscy chcą zobaczyć dutwczę ze stygaatami tan 
Chrystnsowych i wciąć od niej rodzaj religijnego bło
gosławieństwa.

Biskap wyznaczył kc misję mającą aa cela nde- 
wodaić, z« to zjawiska nieśna nic wapdlnego s cudom, 
zło jest pnproatn objawem cborobliwego stsnn dziew
czyny.

Rcneila się w płomień w krematorjtun, 
k 7wspólnie być opaloną ze owym zmarłym 

mętem.
C hicago. W krematorium cbicagowskiem roze

grała się w tych dalach wstrząsająca tragadja, ktdrej 
ofiarą padła pani Emma Wildner, wdowa.

Na orocaystośd spalania «wiat inżyniera Hartege 
Wildfter*. zmarłego skutkiem nieszczęśliwego wypadki 
•ntomobiłowege, tebrało się liczno greno przyjaciół.

Rodzina cznwała nad ziazpaczeną wdową, której 
nicaodobna było nkoiś w boleści. Żona zmarłego 
p. Emma stanęła na pedwyiszcnic, aby pożegnać je 
szcze ostatniem spojrzeniem ukochani zwłoki, nim 
zapadną się w ogniową cztłnść.

W chwili gdy naciśnięto gnzik elektryczny i maty 
poczęły pogiątać się w ogień, pani Wildnet rzuciła się 
na ciało męta i nim zdołano zorjentować się w sytuacji, 
znalazła się w ognia.

Z kochającego się małżeństwa pozostało garstka
popiołów.

Kobieta—heroina.

P. Soutet otrzymała Legję honorową za poświęcenie 
samarytańskie podczas wojny światowej,

B o h a te rsk i czyn  s le r ta n ta .  — C hłopiec w p ad ł 
do k an a łu  i począł tonąć. — P rzech o d zący  s ie r -  
ta n t  rzn c lł cię n a  ra tu n e k  i dziecko  w y ra to w a ł.

Bydgoozcs. W poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 
3 citj pa południa wpadł przy «1. Nad Portem do kanału 
w czasie zabawy 7-mio letni chłopiec krawca Cichane- 
wicza, zamieszkałego przy ni. Dr. E. Warmińskiego 1. 
S »ostrzegł to przechodzący p. Goizdalski sierżant 
Rejonowego Zakladn Żywnościowego, rsacił się boa 
□«mysia za tonącym chłopcem do wody, którego wy
dobył i po przyprowadzeniu do przytomności oddał 
rodzicom.

Polski wyaalaiek pozwalający już chodzić po 
wodzie.

W arszaw a  Niezwykle pomysłowego i wartościo
wego wynalazku dokonał w Warszawie p. Swiderski.

Skonstruował on miinewicie przyrząd, umożliwia* 
jący chodzenie po wodzie w doałewncm znaczeniu,

przyczcm ani byałroóć prąda wody ani głębokość nie 
stanowią Żadnej przeszkody.

Wynalazek opatentowany pod trzema literami g .  
S, 1. był- już demonstrowany aa Willo przed specjalną * 
komisją wojskową i został uznany za przyrząd, gwa
rantujący zupełne bezpieczeństwo przy przebywania 
wszelkich wód.

Aparat waty 2 kg. i mieści się w kieszeni. Dnia 
15 go bm. odbędą się w Warszawie dwa publiczno po v 
kazy chodzenia w® wędzi* p K. S. I.

K azim iera N iew iarow ska.

Gwiazda polskiej operetki, rozpoczyna w tych liniach 
tournee artystyczne ze swoim zespołem po całym „ kraju.

Lucyna M essal.

Primadonna polskiej operetki wyjeż dia. ze swoim 
teatrem na tournee artystyczne po, k ra ju , odwiedzając 
cały szereg miast.

Rozkład jazdy kolejowej ważny od 15-go maja 1927 r.
Brodnica—Rad omno.

B ro d n ica —Toruń M iasto ,

104 502 836
+
1125

+
1507 2012 2012 odj.

S t a c j e .
Brodnica

+
przyj. 732 1016 1836

+
1836 2132 2132 23®

235 554 920 1211 1610 2055 2300 T Jabłonowo 655 939 1800 1800 2052 2052 15»
416 718 1051 1311 1744 2218 001 ▼

Przyj. Toruń-Miasto A 74ft 1502 1611 1735 1920 2335
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Jam ieln ik —Toruń M iasto.
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S t a c j e .

S t a c j e .
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425 1041 2200 a Tama Brodzka i 812 1436 1945
434 1057 2209 Jajkowo 804 1427 1937
444 1109 2219 Szramowo 754 1409 1927
452 1119 2227 Kaługa 746 1359 1919
503 1135 2238 1 Kurzętnik I. 735 1345 1908
511 1144 2246 przyj. Nowemiasto odj. 726 1331 1859

1214 odj. Nowemiasto przyj. 1317
1222 i Bratjan i 1310
1234 przyj. Radomno o!Ł , 1255

N o w em ia sto —Ł u b o w a .

525 1205 2255od
S t a ć  j>e.

.i Nowemiastc-dw. Gł. p. 716 1005 1841532 1216 2302 11 . PoL *“ 709 957 1834539 1225 2309 Pacółts*wo 703 947 1828550 1237 2320 < Ty 1: ce- Gwii dżiny 655 938 1820600 1249 2330 \ Tyliczki 646 927 1811610 1301 2340 1 K.sligi 636 915 1801617 1308 2347 JL Zającskowo . 630 907 1755655 1846 025 p. Luba«« J ?.5(5 830 1715
637 1328 1430 1950 007 o. Zaiączkowo tk.423 602 84'i 1417 1732

lóib 1448 2008 0 % . Lubawa O.405 545 830 140* 1715
Z ajączk ow o-D t. Eylau ( ł t a w i |

S t a c j e .
655 1944 odj. Zajączkowo Przyj. 435 1401
708 1 951 
7o8 2019

przyj \ 
odj. / Rakowice { odj. 417 1347 

Przyj. 349 1258
822 2033 przyj. Dt. Eylau (Iława) odj. 335 1235

*
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+
408 502 836 1507 2012 104 odj.

S t a c j e .
Brodnica

4-
przyj. 230 400 433 732 1016 1454 1836 2132

227 445 550 935 1549 2100 146 J Jabłonowo 159 323 357 655 939 1417 1800 2052
305 523 643 1028 1640 2153 239 przyj. Grudziądz 0(j  113 220 311 545 756 1315 1700 193«

* Pociąg Warszawa—Hel kursuje od 16. VI. do 16. IX. -  -f Pociąg pospieszny War■szawsi—Odiińsk*

+ +  — + 4*
505 1146 1 504 2009 2235o. Jamielnik p. 643 1006 1715 1745 2135
515 — 1514 2019 — 7 Biskupiec T — 955 1 704 — 2124
554 1211 1610 2055 23001 Jabłonowo 1 618 928 1635 1720 2057
718 1311 1744 2218 001J. Toruń M. * 511 749 1502 1611 1920

+  Pociąg pospie szny w Biskupcu nie przystaje.
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515 1514 2019 T Biskupiec 1f 955 1704 2 1 »
550 1549 2100 1 Jabłonowo I1 928 1635 2057
643 1640 2153 p Grudziądz od[j. 756 1315 193#
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Rewizja w Straży Narodowej w Warszawie.
R zekom e w y k ry c ie  sk ład «  b ro a i.

Z Warszawy dónesią. W ubiegłą sobetę dskssaas 
aresztowań wśród ciłeuków Straty Narodowej. Władce 
oesfieczaźitwa «trzymały informacjo, iż poszczególni 
nieukowi* Straty Narodowej posiadają broń bez po- 
rwoleoia i te  w lokale Straty przechowywana jest 
amunicja i graaaty rączo*. Z relacji tycb wysikało, te  
w lokale tyea aą równie! fabrykowane bomby łzawiące, 
aiywaee przez członków Straty Narodowej przy rozbi
jacie wieców i przy demenstracjacb (jak swego czata 
w teatrze Pelakim).

Wobec tego władze bezpieczeństwa wkreczyły do 
lękało straty przy al. Nowy Świat 12, aresztając 7 osób. 
Wśród aich kpt. Polańskiego, nicjakisgo Cezaaita 
Zdzisława, Kowalewskiego St. i Reicbela Wincentego. 
Przy zatrzymanych znalezione rewolwery, bomby łza
wiące itd. Stwierdzono równiet istnienie Lsboraiorjum 
chemicznego, mającego na cele wyrób bomb.

Wśród zakwcatjenewancj korespondencji kpt, Po- 
ieńikiego znaleziono między innemi polecenia zwraca 
aśa broni palaej oraz wykazy osób tą broń peaiadającycb. 
Znaleziono równiet wykazy członków Straży Narodowej.

Nie zabrakło listów natury politycznej. Zwróciły 
awagą pisma gen. Hallera Józef a i ka. Paaasia. Śledz
two w teko.

Z powoda aresztowań w warszawskiej .Straty Na
rodowej* pisze .Gazeta Warszawska Per.*:

.Strat Narodowa* nigdzie i nigdy dotychczas 
orężnie nie występowała, nikogo nie zabiła, ani nawet 
nie zraniła.

Tymczasem istnieje w Warszawie organizacja, która 
ma jot aa zamienia zwojem liczne trupy, która w biały 
dzień w oblicze władzy i w ebccneś;! jaj wysokich 
przedstawicieli wystąpnje z orężem w ręka. Jezt te
P. P. S. t  zw. milicja tej partji.

W teka zeszłym, w dnia 1 maja bojówka ta po
łożyła cały szereg trapów na alicacb Warszawy. Zabito 
wówesas między innymi cywilnego fiekcjenarjaaza po
licji. W tym ręka bojówka P. P. S, w dnia 1 maja 
znewn paradowała po alicacb Warszawy na samocho
dach ciężarowych, na doróikath i w pieszym azykn, 
z palcami na cynglach rewolwerowych.

Przedtem jeszcze na pegrzbie F. Perlą bojówka 
socjalistyczna w obecności komendanta głównego policji 
oddala salwą rewolwerową. Były o tern wzmianki we 
wszystkich pismach. Zresztą p. pelkownik Maleazewski 
i inni dygnitarze, którzy boli obecni na tym pogrzebie 
słyszeli chyba te strzały. Dlaczegóż to władze telcreją 
jawną działalność bojówki P, P. S„ skoro tak się se
rowo odnoszą de .Straty Narodowej*, zwalczającej 
komaoistów.

Bojówka P. P. S. teroryznje nawet własnych towa
rzyszów eartyjnycb, jej dziełem aą krwawe rozprawy 
wśród robotników mięsnych.

Dlaczego sprawami temi nie zainteresował się ko
misarz rządu PDlsczego nie zarządził w lokal« bojówki 
P. P. S. rewizji i aresztowań wśród }«j członków. Dla
czego milczy i bezczynny jest nadzór prokuratorski?

Rodacy z za Oceanu w Poznaniu.
Zgotowano im serdeczne przyjęcie.

Poznań, 17. 5. Bawiąca tn wycieczka rodaków 
amarykańskich w niedzielą wysłuchała aabotcńitwa w 
Złotej kaplicy katedry, odprawianego przez kz. pryma 
aa Hlonda, peczem udała się de pałacu arcybiskupiego, 
aby złożyć hołd Najdostojniejszemu Arcypasterzowi. 
W południe naczelny redaktor .Karjcre Poznańskiego* 
poseł M. Sayda, wydał w Bazarze obiad dla amttyk. 
Zjednoczenia Polek. Rzymsko-Katolickiego, w którym 
wzięło odział również szereg wybitnych obywateli 
miasta.

Nacechowane głęboką serdecznością przemówienia 
wygłosili: poseł M. Seyda, p. Z. Rzepecka, poseł

Mzrweg, ks. sen. Prądzyński, dyr. Ssmylski i dyr. Paw
łowski. Odpowiadali: p. K«ż«tarczek, prezes Zjedno
czenia. p. SUfanowicz, red. .Dziennika Zjednoczenia* 
i ks. Kamiński w imienin kapłanów polskich w Ameryce. 
W ciąga dnia zwiedzane miasto, wieczorem zaś na 
Białej sali Baza» eóbzł się raut, na który przybył 
również i gen. Józef Haller.

Wczoraj goście zwiedzili ratusz, witani przemó
wieniem przez prezydenta Ratajskiego, na które odpo
wiedział p. Ktiaierczak. Wieczorem byli na przed
stawienie w teatrze.

Nadużycia w szkole artylerji w Toruniu.
K w a te rm is trz  m ajo r W ilk  i p o r. R nein skazam i a a  k a rę  w ię z ie n ia  i  w y d a len ie  z w ojaka.

Wojskowy tąd okręgowy w Giedziądzn na aeaji 
wyjazdowej w Teranie, rozpatrywał sprawę majora 
kwatermistrza azkeły artylerji Wilka i jego podwładnego 
pe ręcznika rachunkowego Rusina, oskarżonych o sreteg 
nadużyć, popełnianych od kilkn lat na szkodę państwa. 
Rozprawa trwała przeszło dwa tygodnie i zakończyła 
się 13 bm.

Sąd wydal o gedz. 13-tej następujący wyrek.
Sąd esnsjc, że porucznik R. winien jest bezpraw

nego przywłaszczeniu sobie 8 ty a. zł i za te skazuje 
się go aa 4 miesiące więzienia i wydalenie z wejake. 
Od reszty oskarżania sąd ge uwalnia.

Andrzej Wilk winien jest, żn jako kwatermistrz 
wydał polecenie swemn podwładnemu, by składał go
tówką do .Spółdzielni Wojakowaj*, że stężył fałszywy 
raport i że zdał niezgodae z prawdą sprawozdanie 
swoim prtcłeżenym, że nakazał sporządzić fałszywy 
bilans .Spółdzielni Wejakew«j“,5 że pożyczał pieniądze

składane w .Spółdzielni* i pobierał od kwot wysokie 
procenty na swoją korzyść i dopuszczał weksle do 
protestu, czesu naraził .Spółdzielnią” na poderwanie 
kredytu i satfsnia, i za te skazuje aię go ne jeden 
rok więzienia i wydalenie z wojaka. Od reszty oskar
żenia sąd oskarżonego uwolnił i zalicayt ma ea poczet 
kary w całeści areszt śledczy.

W motywach wyraka ce do majera W. sąd przy
jął okoliczne ści łagodtące, że dotychczas nie był karany 
oraz wzgląd na jego rodzinę, odpowiednie zachowanie 
aię i że był dwa razy ranay.

Co do porucznika R. sąd przyjął te same okolicz
ności łagodzące ze względów na rodziną i że był pod 
wpływem swego przełożonego.

P* odczytanie motywów wyroku, obrońca w imie
nin oba oskarżonych zgłosił odwołanie ed wyroku od 
wszystkich punktów oskarżenia.

Obaj oskarżeni są to ladzie starsi, żonaci.

S ta b iliz a c ja  o rzę  i  a lk ó w  i dodatek  
m iecz kaa io w y .

Warszawa, 12, 5. Isfermnją, iż na jutrze jazem 
posiedź« niu Rady ministrów poza normalnym porząd
kiem dziennym ma być dyskatewana sprawa przyznania 
urzędnikom państwowym dodatke mieszkaniowego.

Wicepremjcr Bartol w rozmowie w dnie dzisiejszym 
z delegacją nrządników państwowych zapewnił, iż spra
wą powyższego dodatke mieszkaniowego, jak również 
eprewą stabilizacji erządników będzie aię starał jaknaj- 
rycblej załatwić. Przypemiaamy, że przed kilka daiami 
wicepremjcr Bariel wydał do wszystkich resortów 
miniaterjeleycb okólnik, dotyczący jaknajszybszego 
przeprowadzenia spisów tycb nrządników państwowych, 
których należy stabilizować.

P rzen o szen ie  n rzęd z ik ó w -źy d ó  w do B ydgoszczy.
Do Bydgoszczy, do Dyrekcji Poczt i Tal., prze- 

■iesiene Dr. Konrada Perdcsa, referendarza dyrekcji 
pocztowej w Krakowie. Ciekawą jeat przeszłość tego 
pana. Mianowicie p. Perdcs był ze czasów austrja- 
ckich, urzędnikiem dyrekcji Poczt we Lwowie. Pe 
powstania państwa polskiego p. dr. Perdes nie chciał 
słożyd przysięgi ałeśbewej, przepisanej dla nrządników 
polskich. Przez rok się namyślał i dopiero pe roke 
złożył przysięgą. Wtedy go mianowane referendarzem 
w Dyrekcji Poczt w Krakowie. Ne tern stanowisku 
pozostawał aż de czeae przeniesienia ge de Bydgo
szczy.

Społeczeństwo nasze protesteje przeciwko zażj- 
dzanie urzędów polskich.

O ro zb ro je n ie  n a  m orzu.
Genewo. Rząd brytyjski i jepiński zako

munikowały sekretsrjatewi Ligi Narodów, iż przyjęły 
zapieczenie Sianów Zjtdn. de wzięcia udziału w mają
cej się odbyć w Genewie konferencji w sprawie roz
brojenia ne morze. Konferencja ta odbędzie się nie
odwołalnie w czerwcu i potrwa conajmniej 6 tygodni, 
W porozumienie ze Stenami Zjfd*. wspomiane rządy 
proszą sckretarjat generalny Ligi Narodów e poczynie
nie niezbędnych prac przygotowawczych. W odpowie
dzi na te sekretarz generalny zaznaczył, iż z przy jem 
nością poczyni konferencji niezbędne ułatwienia.

M apa św ia ta .

Zjazd Młodych Zachodniej Polski.
O dezw a K o m ite tu  O rg an izacy jn eg o .

M Ł O D Z I !
W obecnej przałemowej chwili w Polsce i całej 

Europie, młode pokolenie polskie w ogromnej większo
ści dojrzale earodewo i politycznie w ognia walki o gra- 
aice Polski nie może patrzeć biernie na losy Ojczyzny, 
a a samo tania się niewielkiej liczby starszych i doświad
czonych wodzów Narada z wrogiem wewnętrznym 
i zewnętrznym, nie meże uważać za parawan własnej 
bezczynności.

Obowiązkiem młodych duchem i ciałem jest czyn
ny udział w kształtowaniu denioiłej chwili dziejowej. 
Należy pobudzić do działania wielkie ziły potencjalne 
naszego narodu i wskrzesić ten ¿u:h i to działanie, 
jakie istniały w pierwszych chwilach po odzyskaniu nie
podległości.

Najbliższe dzieje Polaki czekają ns t* siczą pracę 
uporządkowania naszych spraw ajczyatycb ęiztz  młode 
pokolenie polskie, dzieląc, energie*»*, zdtine do po
święceń dla wielkiej idei, bohaterskie w działanie, po
słuszne w rozkazie.

Ażeby tą, wielką i niezastąpioną silę wskrzesić 
i zorganizować zawiązał się Komitet Organizacyjny, 
złożony z wybitnych przedstawicieli młodych działaczy 
narodowych, który,'sweiuje na dzień 5 czerwca do 
Poznania .Wielki Zjazd Młodych Zachodniej Pefski* 
z województw: Poznańskiego, Pomorskiego, Śląskiego 
i Łódzkiego.

Na zjazd ten powołani są wszyscy miedzi duchem 
z szeregów młodzieży inteligenckiej, ziemiańskiej, mie
szczańskiej, rzemieślniczej i roboczej. W tym celu 
Młodzi powołani przez Komitet Organizacyjny względnie 
z własnej woli, dyktowanej poczuciem odpowiedzial
ności wobec chwili dziejowej, crganiznją Powiat«we 
Komitety Zjazdowe na terenie swego powiatu w we- 
jewództwach wyżej wymienionych, złożona z wybitnych 
przedstawicieli młodego pokolenia w powiecie.

Powiatowy Komitet winien zorganizować zebranie 
informacyjne dla młodzieży o celach i zadaniach zjazdu 
oraz wybrać delagatów, którzy przybędą ea Zjazd do 
Poznania w dniu 5 czerwca b. t.

Delegaci winni być energiczni młodzi duchem, 
zaprawieni do działania na rozkaz. Zdecydują eni 
stanowisko młodego pokolenie psltkicgo powołanego 
do zorganizowania Narodu, będącego obecni« w po
niewierce u swoich i obcych.

Ci wszyscy, którzy nie chce. by histerja przeszła 
ponad ich głowami —- do apel«!

Polska czeka na młcde, twarde dłonie, które Ją 
wesprą, b« tylko ea ofiarności prawych synów może 
się opierać.

Wszyscy młodzi na Zjazd do Poznania!
Niech żyje Wielka Polska!

Poznań, dnia 11 maja 1927 rokn.
Za Kemitet Organizacyjny:

(—) Berkowski Edward, (—) Drobnik Jerzy, (—) Glęsk 
Teodor, (—) Jabłtńrki Stanisław, (—) Kołodziej Eduard, 
(—) Licznerski Józef, (—) Łaaiński Zbigniew, (—) Nycz 
Staniaław, (—) Oaaowski Leon, (—) Rossman Hf.siyk, 

(—) Szayna Staniaław, (—) Wyrzykowski Stefan,
(—) Zrfzitowiecki Jan.

Adres: Komitet Organizacyjny Zjazdu Młodych 
Zachodniej Polski, P*znań, św. Marcia 65. Redakcje 
.Awangardy* dawniej .Akademika*.

B ieg  n a  p rz e ła j  o p a h a r  «Słowa Pomorskiego“ 
w  T o ru n ia .

T e re ń . Dsia 29 maja br. odbędzie aię w Torunie 
trzeci doroczny bieg na przełaj o pahar .Słowa Po
morskiego*.

Udział w biegu mogą brać wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej, którzy ukończyli 18 rok życia.

Przestrzeń biegu wynosi około 4500 mtr.
Zawodnik przerywający jako pierwszy taśmą na 

mecie, zdobywa przechodni pukar srebrny e tiaro wany 
przez redakcją .Siowa Pomorskiego* oraz na własność 
sygnet pamiątkowy. Pahar staje się wlasneidą za
wodnika pe trzykretnem zdobyciu nie koniecznie w 
kolejnych biegach. Następnych 10-cia otrzymują Me
dale pamiątkowe.

Zgłoszenia nadsyłać należy do Terenia pod adresem: 
redakcja .Słowa Pomorskiego*, el. św. Katarzyny 4, 
albo firma .Sport-Błoch* nl. św. Katarzyny 5. —

Czarne punkty oznaczają miejsca nawiedzane trzęsieniami ziemi.

W poczekalni kolei Warszawy, pewna dama 
Z prowincji zapytuje konduktora.

— Proszę pana, kiedy odejdzie pociąg do 
Wilanowa.

— Po trzecim dzwonku, proszę pani.
Trafił.

— Nie wiesz, jak po niemiecku krzyżacy ?
— Zaraz — jakoś Kreuz... Kreuz...
— Aha, już teraz wiem! Kreuz donner 

weter.
Z mitologji (egzamin).

— Co panna Zenobja wie o Satyrach ?
— Satyrowie, to byli — to byli tacy pa

nowie, którzy w dawnych czasach wydawali 
pisma satyryczne.

Słuszna racja.
Gość (w Zakopanem) — Co to znaczy ? Tak 

słonego rachunku jeszcze mi nigdy nie podano?
Gospodarz. — To trudno, proszę pana; w 

tym roku góry są droższe. Tyle już ofiar 
pochłonęły.



Ogniste strzały.
Rozpoczynam stizalani* calem udoskonalenia Ocb. 

Struły Potaniej w Wałdykach, ekUdam 5 i t  do kaay
■O. S. P. i atfzelam w p. prezeta R ocha L ew a lik ie - 
j© z Wałdyk. W ia c e a t j  K toaow aki

Naczalaik Ocb. Sic. Poinrocj.

Ogniste strzały.
Ugodzony strzałą p. Franciszka Marchlawskiage 

pod t] maję takową, aktadam 10 zł aa zakup sztandaru 
dla Wojaków i strzelam z dabeltówki ostrego kalibru 
ar »p. F au s ty n a  M arch lew sk iego  z Cbrośla i Jó 
zefa B łen iaozew sk lego  z Nowegodwora.

J a «  G aw arzy ck ł — Chreśle.

Ugodzona strzałą p. Jadwigi Miłoszewskiej z Ra- 
domna składana 5 zt na sztandar Wojaków i rzacam 
lekki granat w p. Leopolda R om anow skiego z Ra- 
domna i p. R ozalję  Blenlaaaewaką-Nowyawór.

M ar ja  G aw arzy ck a  — Chtelle.

Ogniste strzałyn
Ognisto strzały na zakap czapek zamykamy. 

\tam  samem otwieramy ogaiata attzaiy na „zakap 
sztandaru T, wt Powst. i Wojaków. Prosimy Szan, oby- 
wstali Lipinek, o pooarcie naszych strzałów.

Lipinki, d. 15. V. 27. Sadowski (—) Prazea.

Ogniste strzały-
Ugedzone strzałami p. A, Tomaazawzkiega i p. J. 

Kroplowskiego, pedajmujemy takowe i składamy 5 xl 
do kasy Kółka rei. na zakup sztandar« i strzelamy w 
cały zarząd Kółka rolaictego.

Z ośka i  M aryśka E w e rto w sk ic  — Mikołajki.

Ogniste strzały.
Ugodzony ognistą strzałą p. Repysieckicgo, po

dejmuję takową i aktadam 5 c l a Tow. Powst. i Woj,
T. N ajd row sk i.

Ugodzony strzałą p. Moszczyńskiej, podaj mają ta
kową i składam 5 zł na zak.p sztandara dla miejsco
wego tow. P ie s i, i Woj. B aaauzew eki.

Ugodzony ognistą strzałą p. Jaalońtkiega podaj- 
mają takową i aktadam 5 zt na żaka« sztandar« dla 
Taw. Powat. i W»j. Józef K nbow aki.

t Na to zebrania organizacyjne przybyli Wielebny 
iliKaiądz Prób «sicz Zakryi i delegat Katolickcgo Z wiązka 
> Młodzieży Pilskiej p. St. Siemiątkowski. Zebranie 
zagaił miejacowy na acz. i kier. azkeły p. Samp chrzcin- 
jaóskiem pozdrowieniem „N.ech będzie pochwalony 
Jezas Chrystus", następnie odtpiewało tamtejsza kółko 
śpiewackie pod kierownictw*m nancz. p. Jasińskiego 
jedną atu łzą «Królowej Anielskiej na głosy. Następnie 
»desytał kier. szkoły p. Samp porządek obrad, poczcm 
przystąpiono de wybora marszałka zabtania, którym 
jjednogłwśaia został obraay Wici. K*. Probeizcz Zakryś. 
Tania dziękując zebrinyla za wybór eddał głos dele
gatowi Związku p. S'. Siemiątkowikiamu, który wygłosił 
taferat pt. .Co mi daje Stowarzyszanie*.

Pe skończonym referacie zabrał głos Wiol. K*. 
Proboszcz Zakryi, dziękując delegatowi Związku za 
wygłoszony referat, nawełając tak rodziców jak i mło
dzież d t  pracy społecznej dla B»ga i Ojczyzny.

Następni« ebjaśnił da legat Związku astawę związ
kową, poczcm nastąpiła przerwa i zapisywanie aię na 
członków. Po przerwie przystąpiono do wybora Pro
tektora, Patronatu i Zarządu. Protakterem obu Stowa
rzyszeń zastał mianowany przez Związek Wici. K*. 
Proboszcz Zakryi.

Patronem Stowarzyszenia Mąskiago mianowane 
K*. wik. Mówińskitgo z Wąbrzeźna, Wicepatientm 
kier. azk. p. Sampa. Partrenem Stowarzyszenia Żtń- 
wkiege mianowano K». wik. Giańca z Wąbrzeźna, 
Wicepatronką kiar. szk. p, Sampową,

Teraz przystąpiono de wyboru zarządu Stowarzy
szenia Męskiego, w skład którego wchedzą: Prezes p. 
nancz. Jasiński, sekretarz Jarzycki Stanisław, skarbnik 
Szczatewaki Marjan, bibljotckarz Wollenberg Franciuck, 
gospodarz Marcin Szymon.

W skład zarząd« Stowarzyizenii Żeńskiego wchodzą: 
Prezeska Kaczmatkówna, sekretarka Szczntewska H., 
skarbniczka Brcntfiarówna Kisra, bibljotekarka Anastazja 
Gaiczyńika, gospodyni Tcodaska Helena.

Następni* zabrał głos Wielebny ksiądz Proboszcz 
Zakryi, przemawiając w serdccznycb i gorących słowach 
de zebranych, prosząc starize spełcczańatwe o współ
pracę dis dobra młodzieży i kościoła.

Na zakończania odśpiewało tamt. kółko śpiewacki« 
„My chcemy Boga*, a wszyscy wspólnie .Wszystkie 
nasze dzienne sprawy*. Po zebrania erganizacyjnem 
edbyło się zebrania zarządów oba stowarzyszeń, « 1  
któram delegat Związki ohjaśaił książkawożć i zadania 
każdego członka zarząd*. Newo załaźenym placówkom 
* Szczęść Bole*. Obecny.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Po a resz to w a n iu  cz łon k ów  „ S tra ży  N arodow ej“ . — Obrady Z arządu G łów nego  
„ S tra ży  N arodow ej“. — zy d z i s ię  biją na t le  agitacyjne«« I u rzą d za ją  napady na  

lok a le  w y b o rc ze . — P o g ło sk a  o rokow an iaoh  p o lsk o -lite w sk ic h .
Warszawa, 20. 5. W dala dzisiejszym j 

oczekiwana jeat decyzja sądu okręgowego w  
oprawie akargl incydentalnej, która wplyaęla 
prcez przytrzymanych w areszcie 7 członków 
.Straży Narodowej“.

W dala wczorajszym zarząd .Straty Noro- 
dowej“obradowat!pod przewoiaictwem prez. Za
rząd« głównego pos. Czesława Mączyńtklego, 
postanowił wystąpić do władz ze stwierdze
niem, it  uwięzieni członkowie „Straży Narodo
wej* działali w zgodzie z władzami .Straty  
Narodowej* i że wobec tego .Strat Narodowa“ 
ponosi odpowiedzialność za ich czynności.

Po «zapełnieniu wprowndzonem przez ob
wodowy komitet wyborczy, ogólna liczba obywa
teli, którym przysługuje czynne prawo wybor
cze, podniosła aię z 61(M)00 do 621000.

Agitacje poprzedzająca wybory do Rady 
miejskiej m. Warazawy, mimo bardzo bliskiego 
terminu wyborczego nie przyjmują ostrzejszych 
form, jetell chodzi o pośpiech polskich liat 
wyborczych, natomiast w dzielaiey żydowskiej 
agitacja jeat coraz gwałtowniejsza.

W dnia wczorajszym kilka ładzi, jak się 
sdaje należących do żydowskiego stronnictwa 
.Chitahdal* wtargnęli do lokaln wyborczego Pe- 
alejaoa. Napaatnley popaśli liaję telefoalczaą 
i zniszczyli lokal. W odwecie za napad „Peniej- 
soaa* prawicy, napadli aa lokal .Chitahdat“, de- 
molając go z kolei doszczętnie. W czasie dro
giego napada doaiło do bójki, w której kilka 
osób zostało poturbowanych.

•
Ze atroay komitet« wyborczego listy nr. 25 

zaprzeczają pogłoskom o fot siejącym jakoby 
■kładzie pomiędzy listą nr. 25 a moaarchistycs-
aą listą ar. 27.

•
Dzienniki prawie ostro atakają zarząd pol

skiego Rad ja za wynajęcie stacji nadawczej 
dla celów agitacyjnych.

Ostatnio psjawiły aię niesprawdzone dotąd 
pogłoski o podjęcia nlenrzędowych rokowań 
polsko-litewskich. Rokowania te mają odby
wać się w Królewca.

f\]
R ozszarpany  p rzaz  g ra n a t  podczaa zabaw y.

G radzlądz . W Flotnowie, pow. grudziądzkim, 
syn rztźaika Raliga, rozszarpany został przez granat, 
który nabył od jadntgo zc swoich współtowarzyszy 
i około którego manipulował podczas zabawy.

Z dalszych  stron  JPolski,
Z M iędzynarodow ej W y staw y  S a n łta rn o - 

H lg jen lczae j.
W arszaw a. Komitat Wystawy urządza b. cieka

wa mazanm anatomiczna do walki z zaborami weae-
tfcznami, jak również i do wilki z alkoholizmem. 
Oprócz plastycznych modeli gipsowych będą niezmier
nie zajmające i pouczające tablice, wykresy oraz 
fotograf je. I

D ziecko z rogam i i  bez nosa.
Łódź, 9. 5. Na alicy Aleksandrowskiej 1. 6 nieja

ka Róta Aitman arodziła dziecka-potwór.
Miało ona na głowi« ropi, jedaą tylko prewą rękę, 

bez noża i otwarty brzach. Żyto 15 minut.
Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego gineolog dr. 

Eichner odesłał odbitkę do lastytatu antropologicznego 
w Warszawie.

Rozmaitości.
Mętczyial są bardziej próżni, aniżeli kobiety.

Mężczyźni są hardziej próżai, aniżeli kobiety, oto 
orzeczenie, pochodzące ze sfer bardzo miarodajnych, 
bo ze z fsr .. .  fryzjerakieb. Na zjaździe fryzjerskim 
stwierdzeń« z caią stanowczością, że mężczyźni wykazują 
często więcej drobnostkowej dbałości o swoją po
wierzchowność, aniżeli najbardziej próżno kobiety. 
Takie samo spostrzeżenie zrobili fotografowie.

Dawno juz «czyniono spostrzeżeni«, że mężczyźni 
częściej przeglądają się w lustrze, aniżeli kobiety, a tylko 
czynią to dyskretniej, be eię żenują. W ostatnich 
czasach jednak zaiawieściałeść wśród mężczyzn zazna
czyła się tak silnie, ża panowie nie wstydzą się pu
blicznie w kawiarni lab teatrze pudrować się lub 
karminować sobie usta, e zatem okazuj« aię, że męż
czyźni niezłaazaie kobietom wyłącznie przypisują te 
wady, od których sami nia są w cała wolni.

M iss is ip i j a t  a le  w ró c i do d aw n eg o  ło ży sk a  
tw ie rd z ą  znaw cy  am erykańscy*

Newy Jork, 17. 5, Pisma nowojorskie zamieszcza
ją jako sensację dnia, raport jednego z lotników ame
rykańskich, który dokonał zdjęć z terenów, zalanych 
wylewem Missisipi. Jak twierdzą znawcy, jest wysoce 
wątpliwe, czy Miszizipi powróci do swego poprzednie
go łożyska.

Wydawnictwa.
„S trażn ica  Zachodnia“

kwartalnik poświęcony sprawom Kresów Zachodnich 
na styczeń—marzec omawia bardzo aktualne tematy jak;

1. „Trzeba ruszyć z miejsca“, sprawę rozwoju r y 
bactwa morskiego — Józef Borownik. 2. „Praca naukowa 
na Pomorzu polskiem w okresie siedmiolecia 1920—26“ 
— Zygmunt Moearski. ó. „Rozsiedlenie Niemców na 
Pomorzu“ — Władysław Wellenburg. ..Przemysł mły
narski“ Polski Zachodniej — Stanisław Nowakowski.

Cena egz. 2,50 zł. Nabyć można w biurze redakcji 
i administr. „Strażnicy Zachodniej“ Poznań ul. Fredry 7.

Tylko do  25-go
przyjmują listowi przed
płatę na czerwiec.

Ostatnie wiademaśoł polityczne.
Gen. Rozwadowski na wolności.

Warszawa, 19. 5. Decyzja zwolnienia z więzienia 
śledczego gen. Rezwadewskicge zapadła na peaiedzaakt 
dyscyplinaraem wojskowego sądu okręgowego w War
szawie w dnia 17 maja. Dacyzja powzięta zestala po 
stwierdzeniu, iż ebecnia ustały jut przyczyny areszta 
śledczege.

Bezpośrednio po przybycia do Warszawy pociągiem 
wileńskim w gadzinach wieczorowych, gen. Rozwadowski 
przyjęty został przez prcmjera na pólgadsinaej audjesejL 
następnie udał się dc swago prywatnego mieszkania.

Dotychczas nie sestst jeazcze definitywnie okreś
lony termin rozpraw sądowych w sprawie gen. Rozwa
dowskiego. Niema również ustalonego składa osobi
stego sądu generalskiego ani osoby prokuratora. Decyzje 
w tej sprawie mają zapaść w ciągu b. miesiąca.

K onfisk a ta  »R zeczypospolitej* .
Warszawa, 19. 5. Dzisiejsza „Rzeczpospolita* 

uległa konfiskacie. Cały nakład skonfiskowany zestal 
jeazcze w drakami tego wydawnictwa.

Nota R osji de A a g lji  w  « p ra w ie  r e w iz j i  w  
so w ieck ie j ja cze jce  w  L ondyn ie .

Moskwa, 18. 5' Nota, wręczona przedstawicielom 
Anglji w Moskwie w sprawie rewizji w towarzystwie 
Arkas w Londynie zaznacza, że rewizja ta naruszyła 
zasady traktatu rosyjsko-angielskiego z reku 1921. Roaps 
dość długo znaaiła prowokacje angielskich ministrów 
i musi obecnie zwrócić się ze zupytaniem, czy rząd 
angielski życzy sobie dalszego rozwoja stosunków han
dlowych, czy też chce tm przeciwdziałać. Rosja do
maga się wyraźaaj odpawiedsi aa to pytanie.

Rozkaz! Powstańcy i Wojaey!
N ow em iasto. Zbiórka, w niedzielę, dnia 26 b a .

0 gedsiaie 4-tej pe południu na plaea rzeźni miejskiej, 
celem skompletowania sekcji kolarskiej — zawodników 
na zawody o mistrzostwo powiat« labawskiego, jak
1 omówiania ważnych spraw.

PowaL i Wojacy grnpnją wszystkie afery obywa
telstwa a nietylke robotników, którzy na zbiórki i ze
brani« bud«» chętaie i regalami« uczęszczają i gdaie 
dotychczas pokazali najdalej idącą ofiarność i karność 
żołnierską. Zainteresowanie zaś mszty obywateli z wy
jątkiem paru jednostek, jeat godaa pożałowania, — 
zawsze świecą pustkami.

Obowiązkiem wszystkich jest rzucić haśle zbratanie 
się i pracować dla wzajemnego skupienia, wskazać dra
gę do pozbycia się zła. A więc odrzaćcie na bań 
względy osobiste i partyjne, a na odwrót stapiajcie aię 
wzajemnie jzke jedna wielka rodzina.

De zbiórki e iie możności w czapkach wejaekidi»* 
Wolność I Zarząd.

Ruch towarzystw.
 ̂ Niem. B rzozi«. W niedzielę, dnia 22 bm. po nabo

żeństwie odbędzie się w Kiom. Brzoziu zebranie Kotka R«l- 
niczego.__________  Zarząd.

Kara dolara.
Warszawa, 20. 5. Dolar 8.92Vt 
Za 100 zł w Gdańska 57.70-57 84.

Za raSakeJ« aOawlaSalałaj; i W. StawMri w HawaauUrtaie.

Dziewczynę
ś o  d z i to k a  ze wsi po tru ta  je

Stienssowa,
L u b aw a  Rynek,

1 ch ło p ca
z dobrej rodziny do p o m o e y  

stołowego, poszukuje

Hotel Polslti,
N o w o a t łu te .



n - U  już każdy można otrzymać 
U £ lO  u mnie znane ze swej do

broci i trwałości

WIRÓWKI
„WESTFALIA“
z licznikiem obrotów, które po
mimo n isk ie j  cen y  uchodzą za 
najlepsze na s p ła tą  d o  12 m ie 
s ię c y  z długoletnią gwarancją. 
Wszelkie części zapasowe je ko 
i inne fabrykaty wirówek jak Alfa, 
Diabolo Milo stale na składzie. 
Poszukuję z a s t ę p c ó w  na 

prowizję.

N. Ew ertow sk i,
handel maszyn, żelaza i sprzętów domowych, 
NONEMIASTO, RYNEK, T .le f o n  n r . 66 .

Za liczne dowody szczerego współ
czucia z powodu tak bolesnej straty uko
chanej żony, matki, córki, siostry, ciotki, 
kuzynki i siostrzenicy 

i .  p.

Stlilfty OWit!
z domu Chudzińskiej

składamy Wszystkim, którzy brali udział 
w pogrzebie i za wieńce serdeczne

„Bóg zap łać“
Rodzina.

Nowemiasto, w maju 1927 r.

Ogłoszenie.
Zarząd Majętnośc i  W ie w s k
sprzedaje w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 3 -e le j  po p o łu d n iu  

v  k a n c e la r j l  M a ję tn o śc i W iew sk

3 parcele z majątku Zalesie
i to:

p a r c e lą  10 o b e jm u ją c ą  7 .43  ha r o li  i 1.26.90 ha łą k i  
r a z e m  3 4 .8  m o r g ó w

p a r o e lą  If o b e jm u ją c ą  7.81,20 ha r o li  r a z e m  29.3 m ó rg  
p a r c e lą  12 o b e jm u ją c ą  12.70.17 ha r o li  i 0 .9 0 .7 0  łą k i  

I w o d y  r a z e m  54 .5  m o r g ó w .
Z a l i c z k a  o k o ł o  50 z ł  z a  mó r g .

Bliższe warunki podane będą w dniu sprzedaży.
Z arząd  M ajątku W iew sk p. L idzbark.

Podajem y do wiadomości publicznej, ż e  
o d d zia ł n a szy ch  w a r sz ta tó w  rep a ra o y j-  
nych w Nowem  m ie śc ie , z e s ta l  w dniu 
15-go k w ietn ia  br*.

z l i k w i d o w a n y .
iiswrocławska Fabryka Maszyn Rolniczych T. A.

CENTRYFUGI „KRUPP A
i centryfugę

ma na sp rzed a ż  
K irza n k o w a k l, Nowemiasto 

ul. Wierzbowa.
Potrzebna od zaraz

s ł u ż ą c a
d o  k u ch n i.

M aj. L ip o w y d w ó r .
Poszukuję od zaraz uczciwego

C H Ł O P C A
z porządnej rodziny jako uczuUu 
F. G ą . t . l o U ,  m. frudftrftkf, 

N o w e m ia s to  nad Drwęcą, 
ul. Sobieskiego.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej dro
giej żony i naszej najukochańszej matki 

ś. p.

Marjl Szulcowej
odbędzie się w wtorek dnia 24 maja o goaz. s/4 na 8 
żałobne nabożeństwo xa spokój Jej duszy,

O czem zawiadamia
m ąż z  d z iećm i.

Nowemiasto, w maju 1927 r

z  lic z n ik ie m  o b r o tó w
oraz kompletne urządzenie 
mleczarń i wszystkie rezer
wowe części polecam na 
10 m ie s ię c z n o  o d p ła ty .  
Zaznaczam, iż wirówki Alfa- 
Laval są zrobione z najlep
szego materjału i dlatego 
niepsują się tak prędko jak 
inne. Fabryka daje 3 0 -l e t 

n ią  g w a r a n c ją . W odciąganiu śmietany są nieprze- 
ścignięte. Wirówek Alfa-Laval mam duży wybór na składzie

I. Wygocki, Nowemiasto,
. . . ą p o a  To w . „ A lfa -L a v a l" .

W dniu 9. kwietnia rb. ukazało się nowe rozporzą
dzenie Ministrów Skarbu i Sprawiedliwości (Dz. U. nr. 
95—27) obniżające obowiązującą w obrotach kredyto
wych stopę procentową, a mianowicie nie może ona od 
d n ia  14. m aja  b r . p r z e k r a c z a ć  13% w s to s u n k u  
r o c z n y m .

Wobec tego płacimy z dniem 1. czerwca r. b. za 
wkłady dawniej złożone jako i nowe za wypowiedzeniem:

dziennem  6
m ies ięo zn em  7%
k w arta  i nem  97.
p ó łroczn em  ll°/o
w k ł a d y  d o l a r o w e

za wypowiedzeniem:
kw arta ln em  57«
p ó łro czn em  67*

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 14. maja 1927 r.

BANK LUDOWY,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedz, nieograniczoną

w  Nowem  m ień cie  nad D rw ęcą .
BORK. PRUSKA.

Smolę dest., papę dachową, lepnik, 
cement portlandzki, wapno w ka
wałkach, trzcinę sufitową, kredę 
spławianą, gips, karbolineum, że
lazo sztabowe, podkowy, lemiesze, 
odkładnie, druty do płotów, konwie 
do mleka, c en t ry fug i ,  okucia 
i zamki w różnych gatunkach, ka
fle i wszelkie przybory do pieców 

kaflowych
p o le o a  po n a jn iż sz y c h  c e n a c h

I M lii, Mistf,
Rynek sk ła d  ż e la z a  Telef. 69

Ostrzeżenie!
Każdego, który na moich je

ziorach Tylice i Mroczenko bez 
mego zezwolenia ryby łowi, 
pociągnę do odpowiedzialności 
sądowej.

Józef Kozłowski.
S ie ję  p r z e z  c a ły  ro k  na  

m ajem  polu

truciznę.
Gorzka, Marzęcice.

Potrzebny od zaraz

pasterz
d o  b y d ła f który zarazem 
obejmuje udój k r ó w . Zgłosić 
sie może porządna pracowita

dziewczyna
d o  k u ch n i.

Ż U R A L S K I ,
W atdyki, p. Rożental.

Sieję prze* przeciąg całego roku

t ruc iznę
na mojem polu.

B R O N I S Ł A W K L I ME K ,
Sugajenko, p Niem. Brzozie,

Przybłąkała się

indyczka.
Właściciel może ją odebrać za 

zwrotem kosztów.

Umiński,
handel drzewa.

B a czn o ść  !
Dla zlikwidowania s p r z e d a ję  

moje

hlsBjsIne to B in
od  10 d o  2 0  p r o c . ła n ie j .

W. Boguń, Lubawa
ul. Zamkowa 19.

Oliwy 
Smary
Tran na skóry

maszynowe, 
motorowe* 

cylindrowe i 
centry fugowe 

na osie,, 
żółte i czar- 

Tavotte^

podłogowy do pa
lenia i jadalnyOlej 

Benzynę
przy zakupach większych od
powiednio niższe ceny. - -

Oraz w s z e l k i e  
towary kolonjalne

poleca

A. ZALEWSKI
Drogerja i skład kolonjalny. 

N o w e m ia s to  Rynek
telefon 63.

Wolant

p o w o z y  w y j a z d o w e !

L A B O R A T O R I U M
Chemiczno - Bakteriologiczne
Lubawa-Pom. ul. św. Barbary nr. 30

Wykonuje dokładne badanie: moczu, 
plwociny, krwi (reakcja Wassermanna).

Bdr* Czynne od 9-tej do 6-tej po południu.
J. L a pin .

1-konne, paro-konne, dwu-siedzeniowe, 
trzy-siedzeniowe z drzwiami z rozwórką 

i bez, z żelaznym spodkiem oraz p ó łs z o r y  
z białem, żółtem i [czarnem okuciem, 
pierwszorzędne wykonanie, ceny bardzo 
przystępne, także n a  [ o d p ł a t ę ,  
poleca w wielkim w y b o r z e .....................

A N T O N I H E Y K A
Fabr. powozów, uprzęży i wyrobów sicdlarskich, 

LUBAWA, u l. W a r sz a w sk a  7, te le fo n  n r . 79*
Za udział i usługę w pogrzebie mego męża 

i ojca
ś. p.

Antoniego Dr&szewskiegi
i okazane wyrazy współczucia składam na tej 
drodze serdeczne

„Bóg zapłać“
Fr. Draszewska z dziećmi.

Lubawa, w maju 1927 r.

s to ją  d z iś  no p ie r o s z e m  m iejscu !
Bo posiadają w szelk ie zalety  nowoczesne, najostrzej 
odtłuszczają, są zbudowane z na jlepszego  materjału, 
gusstaln ijjronzu i wszystkie t r yby  chodzą w oleju, 

dlatego w użytku są bardzo trw ałe , 
na co daje się długoletnią gwarancję .

P o l e o a  n o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  z a  s k ł a d u "

W Ł CZAJKOWSKI, LUBAWA-POMORZE
S K Ł A D  Ż E L A Z A .


